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Sprawa Polski w oświetleniu Churchilla 


28 m. b. Churchill wygłosił w Izbie 
Gmin przemówienie na temat ogólnej sy- 
tuacii wejennej, w którym m. in. podał, 
że we Francji Alianci mają 2 co 3 milj. 


He 


żołnierzy, straty zoś niemieckie w semych | 


zabitych wynoszą 4C0,C00, a jeńców jest 


800.C00. Rosja wiąże i bije daleko większą | 
które | 


ilość dywizji niemieckich, niż te, 
walczą na zachodzie. Dłuższy ustęp fo- 


święcił Churchill sprawie Polski, mówiąc: | 


„Byłoby przeseca iwierdzić, że steno- 
wisko rzędu brył. i jok sądzę, rządu St, 
Zjedn. do Polski jest identyczne ze stano- 
wiskiem Zw. Scw. Trzeba uwzględnić 
odmienne warurki historyczne i geogra- 
ficzne, które decydują o stosunku demo- 
kracji zachodnich i iządu sow. wobec 
narodu polskiego. Marsz. Stalin wypo- 
wiadał się wielckroinie za silną i przy- 
jazną Polską, Polską suwerenng i nieza- 
leżną. Potwierdza ło, że zgadza się on 
z rządem JKMości oraz jak wynika z -pu- 
blicznych oświadczeń amer, z rządem 
St. Zjedn. My wszyscy na tej wyspie i 
w Imperium, kłórzy dobyliśmy miecza 
przeciw Niemcom i wypowiedzieliśmy 
wojnę Niemcom z powcdu nspaéci na 
Polskę, wszyscy żywimy do Polski uczu-| 
cia sentymentu i zobowiązania, które nur- 


danie trudniejszym. Nie wolro trecić z 


wedowenia 


potęgi hitlerowskiej. Każdy problem, 


strzeły dział, z chwilę, 
jewej, czy rozjemczej. 
niu i przyjaźni madre i harmonijne roz- 


trwałą, budowię rokoju. 


Komunikst 
nosi, że w dniu 28 skapitulowały nasze od- 
dzisły na Mckotowie. 
nalotów bcmbcwych ra Zol:korz, przy- 


liwcami sowieckimi. W 


iują głęboko w narodzie bryt. Uczyniliś- | 
my wszystko, co było w naszej mocy i| 
czynić będziemy nadal, aby osięgnąć co | 
do litery i ducha zamiary deklarowa- | 
ne przez 3-ch wielkich sojuszników | 
wobec Polski. Na granicach Polski będą | 
musiały nastąpić zmieny terytorialne. Ro- | 
sja ma prawo do naszego poparcia w| 
tej dziedzinie, ponieważ jedynie armie! 
ros. mogą uwolnić Polskę oraz że Rosjs- 
nie po wszystkim, czejo doznali z rąk 
niemieckich, mają prawo do bezpiecz- | 
nych granic i posiadenia przyj: znego sa- 
siada na swym zachcdnim pegraniczu, | 
Mam prawo spodziewać się, że rząd sow. | 
umożliwi nam działeć wspólnie z nim w| 
rozwiązaniu zegednienia polskiego i że| 
nie będziemy świedkemi smutnego wi- | 
dowiska rywalizujących rządów w Polsce, | 
jednego, który jest uznany przez rzed| 
sow. i drugiego, za którym wypowiedają 
się zdecydowenie mocarstwa zechodnie. 
Pokładam wielkie nadzieje w osobie! 
prem. Mikołajczyka, w godnym następcy | 
gen. Sikorskiego, w 'człowieku rzeczywi- 
ście pragnącym przyjaznych słosunków 
i porozumienia z Rosją. Żywię nadzie'e, 
że prem. Mikołajczyk oraz jego koledzy 
będą mogli wkrótce wznowić denioste 
rozmowy w Moskwie. Jest moim obo- 


| 2-ch moździerzy w rej. 


natarcia lądowe, 


| nany, że mege ufać Izbie, iż nie będzie | 
używcła słów, które uczyniłyby nasze za: | 


widoku neszego zasadniczego celu: spo- | 
jaknajszybszego zniszczenia | 


przed którym okecnie stają narody świa- | 
ła, będzie się pizedstawiał w zrecznie | 
łatwiejszej sytuacji z chwilą, gdy na te-| 
renie Europy przesteną się rozlegeć wy- | 
gcy zwycięzcy | 
zbiorą się dokoła stołu konferencji poko- | 
Mem wielkie na-| 
dzieje, że osiągnięte zostanie w zeufa-| 


wiązenie, że w tensposćb uzyskemy pod- | 
stawy, na kióiych można będzie wznieść | 
Wypowiedemy| i gwełłów”. 


W piątek dokonały niemieckie „Słuka” | 


czym dwukrotnie doszło do walk z myś-| 
ścisłej współpra- | 
cy z artylerią rcsyjska ocperto niemieckie | 


W noc na 28 cdperto slne, 3-gedzinne 


natarcię niemieckie na odcinku 
wego Swiatu po Frascati. Ogniem kara- 


cd No-| 


binów p-panc. zniszczeno ckmy na tere-| 


nie Politechniki. 

W Bezarze Jenosza stwierdzcno stano- 
wisko nplskich moździerzy, 
kotewskim  zeokserwcwano 
skrzyżowania Al- 
Niepodległości i Rakowieckiej. 

Na Zoliberzu npl. pali bucyrk 
5 Miasto. Loiniciwo sow. dckoreło w noc 
ra 29 zrzulöw broni i żywności. 


Ruchy wojsk sow. w rej. W-wy 
W cnu 28 b. 


m. 


na Polu Mo-| Sy ża 
un | dewego z ził sie na proś ow, nacz. 
ustawienie | dewego zgod e prośbę s a 


nadel | 
atroluje Wisłostrecę. Ukraińcy grebia Sta- | 


: | 
zeuważono na pra-| 


wym brzegu Wisły delsze przesunięcia | 


sowieckich wojsk perc. 
cd strony Wawra w płn. rejenu Pragi. 


zasłon dymnych. Niemcy koncentrowali 
|ed szeregu dni silne formecje pancerne 
|na Woli. 

| Wzmcgla się cstetnio akcia aityleii 
| niemieckiej 
| wy. Loiniciwo sow. wznewiło penetrację 


wiązkiem zwrócić uwege Parlamentu na 
możliwość zaszkodzenia sprawie oraz na, 
możliwość naruszenia żywotnych polskich | 
interesów, co może być spowodowane | 
przez nieoględne wypowiedzi na temat| 
stosunków polsko-sow. Żywię zdecydo- | 
wane przekonanie, ze mczliwy jest do| 


cbsadzc nych przez Niemcéw pin. obsza- 
rów Warszawy. 

O działaniach armii scwieckich w Pol- 
sce dcnosi komunikat sow. o walkach na 


przez Grochów | 


Przesunięcia to odbywają się pad osłoną | 


le słowa w sprawie Polski i jestem pe- 
wien, że nasi przyjaciele po obu stro- 
nech zdadzą sobie sprawę jak długie i 
pełne troski badania poświęcił gabinet 
iemu zagacnieniu, jak często widywa- 
liśmy przedstawicieli Polaków i ¡ak czę- 
stą była nasza korespondencja w tej spra- 
wie z Rosją. Nie mogę sobie wyobrazić, 
by nie można było osiągnąć dobrego 
rozwiązć nia, dzieki kłóremu Rosja uzyska- 
łaby bezpieczeńsiwo, do którego ma 
prawo i do kidiego zapewnienia jej zde- 
cydowany jesiem uczynić wszystko, co 
możliwe, a jednocześnie naród polski 
uzyskelby przywrócenie narodowej suwe- 
renrosci i niezależności, do której nigdy 
nie przestał dężyć w ciągu słuleci ucisku 


Walki w Warszawie 
dew. AK z dn. 29 km do-! 


wości w zaciętych walkach ze świeżo 
ściągniętymi rezerwami niemieckimi, Wal- 
ki w rej. łańcucha górskiego Wielki Buko- 
wiec, W rej. Ostrołęki odparto natarcie 
niem, które przekroczyło Narew z za- 
miarem utworzenia tam przyczółka, Niem- 
cy zostali wyperci za rzekę. 


są: 


Sowiety wkraczają 
do Jugosławii 


Rozgłośnia moskiewska doniosłe, ze 
jugosłowiański komitet wyzwolenia naro- 


dow., zabiegającego o zgodę na cza- 
sowe wkroczenie wojsk sow. na teryto- 
rium Jugosławii, graniczące z Węgrami. 
Jugosłowianie zawarcwali sobie jednak 
prawo sprawowcnia ra tych terenach ad- 


| ministracji cywilnej. 


mc: 


Na frontach Europy 


Po zdobyciu cytadeli w Calais nacie- 
rają wojska kanadyjskie w kierunku portu. 
Klin wojsk alianckich w Holandii zcstał 
powiększony. W jego płn. części pośu- 


| nęły sie wejska bryt. o 10 km. poza mia- 


i sowieckiej w rej. Warszó- | okopuja się Niemcy na wsch. 


płd, od Sanoka i zajęciu tam 30 miejsco- | 


(sto Elst 


osiągnięcia dobry układ i że może po-| Walki A. K. 
wsłać zjednoczony rząd polski, wzbudza-| W Redomszczańskim cddziały 7-mej 
jący zaufanie mocarsiw, i zapewniający dyw. piech. AK wykonały w czasie od 
Polsce werunki siły, suwerenności i nie-| 7 do 15 bm szereg uderzeń przeciw ko- 
podległości, które zostały ogłoszone przez | munikacjom nplskim, cddziałcm Gestapo 
wszystkie 3 mocarsiwa jako ich celi nie-|i policji w rej. Przedboża i Radomska, | 
odzowne postanowienie. | Padło 47 Niemców, 48 odniosło rany. Zdo- 
Uznejemy naszą specjalną odpowie- | bylo znaczrą ilość broni. amunicji i opo- | 
działność wobec Polski i jestem przeko- | rządzenia. 


Zanotowano postępy na zach. 
i wsch. skrzydle klina. Na skrzydle wsch. 
brzegu 
Mozy. 

Ilość wojsk niemieckich, oszczonych w 
nadbrzeżnych fortyfikecjach Francji i Belgii 
ccenił Churchill w swym przemówieniu 
na 200.CC0. 


Straty brylyjskie podał premier w wy- 


| sokości 91.000 w poległych, rannych i za- 
|ginionych, straty Amerykanów w wyso- 


kości 145.010. Stosunek wojsk brytyjskich 
do amerykańskich (w zech. Europie) wy- 
raża się liczbą 2 : 3 biorąc pod uwagę 


|stan ogólny a liczbą 4 : 5,5, gdy chodzi 


o dywizje liniowe, 

W/ obszarze bałtyckim zacieśniają Ro- 
sjanie pierścień dokoła Rygi. 

We Włoszech dotarły woiska alianckie 
na odległość 50 km. poza Rimini. 


